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Zmiany w dyplomacji austriackiej.
i

Pi?za nam a iYiedn'a: W  dyplomacji zaszły 
i prrYg-towują się znaczne zmiany. Ambasado­
rem w Paryża został po sędziwym hr. Wolhtn- 
steto f miody stosunkowo nr Khewonnuller, ten 
sam, który, przekraczając swoje instrukcje, za­
trzymał po Sliwnicy k s  Aleksandra Bąttenber- 
ga grrźbą iż się spotka z wojskiem austria­
ckimi. Na radcę amnusudy zażąda! on nr. Ta- 
dens a Eoziebrodzkiego, świeżo miano wnnegomi- 
uist em. Do Madrytu w mieisce kr. Dabakiego, 
n<s«etlł hr. Welsersheim. Na życzenie króla 
Edwarda, ambasadorem w Londynie tostame 
bardzo młody, ale wyjątkowo zdolny hr. Albert 
Mensdorf— Ponilly syn byłego namiestnika Gtall- 
cji w 1863 reku, następnie ministra spraw ze­
wnętrznych, spokrewniony z Koburgnmi, zatem 
także z dworem angielskim. Ambasadę londyń 
skq miał dostać hr. Liuzow, pierwszy szef sek­
cji w ministerjnm spraw zewnętrznych, lec i wo­
bec życzenia króla angielskiego, w zamian o- 
trzyma amuasad? przy Ewirynale, jako następ­
stwo po bar. Paseetim. który otrzyma emerytu­
rę. Wreszcie niezadługo hr Szeczen, ambasador 
przy Watykanie, zastąpi w Konstantynopolu bar. 
Calice, który, z powódu podeszłego wieku, bę­
dzie musiał ustąpić.

Hakata aa 'M
i

im

Z  Frysztatu piszą nam: Miasto Frysztat n. 
i, liczące według spisa 1081 Niemców a 

2378 Polaków, jest jak wszystkie miasta śląskie 
pod panowaniem Niemców, któizy składają się 
z urzędników, kupców, przemysłowców i boga­
tszych rzemieślników:, zaś Polacy to lud robo- 
ery, rolny i po części rzemieślnicy. Bieżącego 
r.iiu rozpisano w lipcu wybory do Bady miej­
skiej Redaktor Frledel zorganizował wyborców 
Polaków 1 przy wyborach rzeczywiście częścio- 
v o zwyciężył. Przeciw wyborna wnieśli Niei »cy 
rekurs, który odniósł skutek Ponowne wybpry 
rozpisano na 15 grudnia po pełudn u,- t, j. wła­
śnie na chwilę, kiedy górnicy na szybach mają 
wypłatę

Teraz rozpoczęli Niemcy walkę z Polakami 
za pomocą bezprzykładnego teroryzmu i bezpra­
wia. Na szybie Janę w Karwinie umyślnie w 
tym wynadku nakazano górnikom, osobiście zgło­
sić się pc \sypłatę, by tern sonem nie mogli 
wziąć ud sialu we wyborach. Do takiego rozpo­
rządzenia -arząd kopalni nie miał prawa, ponie­
waż jednak pomiędzy górnikami jest dość ludzi 
nieświadomych i trwożliwych, więc i to nadu­
życie miało dla Niemców rerultat dodatni, a 
stronnictwu polskiemu odjęło cnączną liczbę gło­
sów.

i l e  to jeszcze nie wszystko. Niemcy prze- 
nłeśli agitacje nawet między dzieci szkolne. — 
Istnieje we Frysztacie izw. „towarzystwo graj- 
carkowe* rbieraiące fnmiusze na ciepłą strawę 
dla tych biednych dzieci szkolnych, które z po­
wodu zbytniei odległości pozostają przeć połu­
dnie w szkole. Otóż partja rządząca, mająca w 
towarzystwie tein większość przestała wydawać 
zupę tym dzieciom, których rodzice głosowali za 
polskimi kandydatami W  ten sposóo stronnictwo 
niemieckie mści się na niewinnych, b ednyck 
dzieciach i przez nie pragnie wywrzeć wpty? 
na rodziców!

Nie koniec jednak na tern. —  W  ostatnich 
dniach wys ano z kusy miejskiej wypowiedzenie 
pożyczek hipotecznych ty r  obywatelom Fryszta­
ckim, którzy glosowali z stronnictwem polakiem 
i którzy postanowili w obecnych wyBorącn znów 
ciynnj brać udział, aczkolwieu strony te regu­
larnie dług upłaca ą Są to przeważnie ludzie 
biedni i wypowiedzenie pożyczek zrujnować mo­

li. Żony rozpaczały 1 z płaczem odciągały

mężów od brania udziału w wybotach. Redaktor 
Knedel widząc rozpaczliwe położenie swoich wy­
borców, zwołał zgronudzenić, n* którem wezwał 
wszystkich wyborców polskich, aby n e  odstą­
pili od rozpoczętej szlachetnej z hakatą walki i 
aby pokazali, że Polacy nieustąpią ani krok 
przed teroryzmem N.exców

Zemsia Niemców IrkfU przeważnie ludzi n ie­
zamożnych. a raczej wprost biedaków. Ko.-zta 
przeniesienia wynoszą: (k iło  2000 koron i aby 
ten wydatek biednym ludziom ułatwić utworzył 
się we frysztacie komitet, który udaję się do 
ofiarności publicznej z prośbą o poparcie szla­
chetnego celo Nie będzie to grosz wyrzucony 
na nurne, ponieważ: w ten sposób polskich oby­
wateli wydostanie się zupełnie z pod wpływów 
luemieckich, a pomoc społeczeństwa w tym w y­
padku będzie dlr Polaków ^ysztawHch tem Wię­
kszą zachętą do walki Wszelkie dutki na po­
wyższy cel przyjmuje Behk rolniczy we F ry ­
sztacie.

KgIii mieszczansMe. i i

Koło mieszczańskie obchodziło wczoraj tra­
dycyjny Opłatek w nowym lokalu „p^d trzema 
dzwonami* przy! ulicy Fiorjkńskiej, w którym 
zgromadziło się około sto Oaób, pomiędzy tymi 
z duchowieństwa: kanclerz kflążęea-biskupi ks. 
kau. dr Władysław Bandnrski ki kan. Teofil 
F lis ; z prezydjuiń mAsta: prezydent p. Fńe- 
dlein, wiceprezydenci pp dr Leo i Chyliński: 
posłowie: J. K. Federowicz i dr L. Jaworski; 
dyrektor Kasy jszoiędności dr W . Staniszewski: 
członkowie Rady niiejskiej: prof dr UlauoWski, 
pip Bialik, D rordowski, Godzicki i Markus; 
Krzysztof hf- j lieroszowski, dr Konstanty L i­
powski, instruktor ‘‘dr J  Schoenett, ad w. dr Caro 
i delegaci cechów z Podgórza.

Poświęcenia, lokalu dopełń’ł  ks. prałat Ban- 
durskl, a życzenia Towai zyslwn Koła mieszczań­
skiego na nowej siedzibie składał ks. kan. Flis. 
Po przełamaniu się opłatkiem wszystkich z wszyst­
kimi, nczestnicy zasiedli do st iłów w dwóch sa­
lach nastawionych.

Pierwszy toast,wzniósł prezes Koła p. Koso-, 
bucki na cześć duchowieństwa polskiego,

PoSeł i  radca Federowicz ukażając mieszczań­
stwo krakowskie jako jedną rodzinę, wzuiósł 
toast w ręce pierwszego mieszczanina krakow­
skiego p. prezydenta Friedielna. „

Prezydent miasta, p. Frfedleiu, z okazji Swiąt, 
i zbliżającego się Nowego Rokn życzył „Koła* 
Tszelkich pumy.-Iności.

Następne toasty miały żn temat dyskusję 
polityczną spraw gminnych. Pierwszy zabrał głos 
prof dr Uianowski,, k^óry w płomtennem prze­
mówienia uzasadniał wystąpienie swoje i prof. 
dra Cyfrowlcca z Koła radzieckiego, w sprawie 
obsady dyrektora Kasy oszczędności. Mówca u- 
waża, że miasto historycznie jest chrześcijańskie.

Nie trzeba być antysemitą, aby pamiętać, że 
są tradycje histotyesne, których się wyrzec nie 
możemy, bo to kwesfja  by ta. Mówca tłómaczy 
głosowanie radców mieszczańskich w tej sprawie 
iako krok karności wobec której nie mogił ina­
czej postąpić. Występując z prof. Cyfrowlczem 
z Koła, nie myśli o rozbiciu Koła, owszem, 
pije za pomyślność Koła radzieckiego.

Wiceprezydent p. C h y l i ń s k i  jako prezes 
Kuła radzieckiego, pomijając wypadek, z powo­
da którego nastąpiło rozdwojenie, uweża za le ­
gendę, jakoby, członkowie Koła nblegali się o 
stanowiska 1 uważa to za kłamstwo. Koło aaj- 
muje się sprawami ogólnemi, pnblicznemi, aby 
le  postępowały naprzód. „Nie chcemy separaty­
zmu, ale jedności dla dobra miasta*

Mówiąc o mieszczaństwie, oddaje ma tceść 
za to, że wybrało z pomiędzy siebie mężów 
dzielnych, będących rzeczywiście użytecznymi 
dla miasta i piję na cześć członków „Koła ra­
dzieckiego z Koła mieszczańskiego*.

Prezes Koscbuckf w odpowiedz4 zaznacza wy­
trwałość katolickiej tradyćji krokowski eg : mie­
szczaństwa od slidmitL wieków trwającą do dnia 
dzisiejszego. Mimo zamachów t  1659 ruha, aby 
zniszczyć cechy, nie chce to mieszczaństwo ani 
szczypty z tego, co dochowano, ut "acić —  i  ra­
czej byśmy naszo mandaty złożyli, niż od tych 
tradycyj odstąpili*.

Kosobncki wyjaśnia, że nie głosowane na 
dyrektora Kasy, bo to atrybLcja wielkiego W y ­
działu, a me Rady miasta, „ale gtosowano nad 
projektem statutu, który jnć był przedmiotem 
obstrukcji.

Zasługi zaś, jakie mieszczańskim człoLkom' 
przyznano, uważa za własność wyborców 1 w Ich 
Imieniu wznosi toast na cześć posłów w ręct 
dra Leu

Dr Leo schodiąe *  dyskusji poetycznej za­
znaczył tylko, .to  „stronnictwo* jest tak silne,

: że u rema cbuwy, aby je  rozbić można
Życząc, aby Koło mieszczańskie we witsnSj 

siedzibie podejmowało swe ch gości, wzniósł toast 
„Kochajmy się 1!

P icy  lozęjściu się gosai, prbzes Koła mie­
szczańskiego, p. Kosobncki pełnił: obowiązki go­
spodarka.

* ♦.
Po odejściu duchowieństwa, prezydenta m - 

sta i profesorów drą Ulanowa kiego i dr* Leo 
pozostałe ćciśleisze grono roztrząsało dalej spra­
w y mieszczańskie w ciągu c.ego inżynier Z. Ko- 
dowski podniósł znaczenie łamania się opłatkiem 
w grobie .'odzibnem i towarzyskie® Wskazywał 
na sławne tradycje mieszez&ń-twa krakowskie­
go, w któregc otoczenia kroczył król, Jagiełło 
ne zamek po pogromie krryiactwa. Wskazywał, 
na wspaniałą postać mieszczanina krakowskiego 
dzielnego Oracewiczc i na to juk mieszczaństwo 
krakowskie damno z świetnych trad/tyj kroczy 
dalej szlakiem wskazanym przez przodków 1 wspo­
mniał, że nowy lokal Towarzystwa Koła mie 
szczańskiego pod trzema dzwonami godłem swen 
uprzytomnia jęki z pod tnech zaborów i życzył 
by Nadszedł czas, gdy wielki dzwon Zygmunta 
p-zyglnezy jęki rpzpaęzy a zadzwoni na uroczy­
stości zmartwychwstania Ojczyzny. W  końcu pod­
niósł kielich swój nj pomyślną przyszłość Polski.

Zgromadzeni; biesiadnicy zaintonowali pieśń 
legjonÓWjigj'«  m ■. i ■

W  ten sposód izualarło podniosłe rozpoczęcie 
uroczystości, również podniosłe zakończenie.

i 1 f' i

NubcŻeństwOi i muzyka. Pasterka tjaiąae ładzi 
zgromadii ia we ezwartet. o pótaoey w kościołach: 
Najśi?. Ptuay Marji, Oo B  miaiktaóir, 00 Eapa- 
cyuów, ÓO Rtformatów, d7 kościele Maijackiffl Mazę 
Patterską1 'odprawił ks. B izuła W  czha e StbiZeś- ' 
atwa lad śpiewał kolędy „aaiaoao".

fi o ‘atb.Zeńztwie zSpaaowśł w ulicach śródmie­
ścia rach prawdziwie świąteezay i  nieoo podaieoo. j- 

W pierwszym la ia  świąt Bosego NaiodieRta aa- 1 
boSeóatwo w Katedrze .a Wzwela poatjfikalaie ce 
lebrował JEm. ksąłe  kaidraał, kannie wypowie* 
dział ks. kanclerz prałat dr Bzudcrski.

W kośoiełe Marjackim w tyn.Ce daia celebrował 
ks. prałzt iiifałat J. Hrzemlehaki, kazanie wypowie- 
dział Sb. Leszczyński.

W drugim daia święta celebrował w Katedrze ' 
biskap zafragaa ks. Atatol Nowak

W ciąga tnech dai c ló iy  kościelne w Katedrze, 
w kości.'lo Msrjackim wykoaały liczae kolędy lądo­
we, a oapela lab ■ towarzyszeaiem organów, a pomię­
dzy temi kilka święto araaSonatrch aa kwartet mę­
ski i z wyjściami soloweiui Nadto w koćciele Ma- 
rjack m śpiewiao łacińzkie „PaatoraLs* Biuokaera 
i nExaitemusu aa siło teaor i chór.

Delegat namieataiclart, p. Adam Fedorowicz, od­
bierał «« czwartek liczae tyezcaia s potrójnej okazji: 
z powoda cesarskiego odzstojetia, z oksaji Świąt, 
oraz jako zoleaizaat, gdyt w daia tym próypadLję 
rówaiei imieniay p. delegata. Ż czeaia osobiste skła- ,
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dali wstysoy urzędnicy atarost* a. P .  delegat aa kil­
ka d ii  nyjeehał do swoieh dóbr.

Eksporlacja zwłck sp. Mieczysława Pawlikow­
skiego- Na Tuizeo kolejowy odbyła się w sototę, 
przy bardzo licznym udziale miejscowej iateligeacji. 
Przed włożeniem trumny aa karawan, pożegnał zmar­
łego p. Michał Konopiński, redaktor „N. B tf m y “ , 
fodaosz ic w gorących wyrazach jego ofiarność i wier­
ność rasad.

Opłatek. V7e czwartek w połudaie w pałacn 
książęco-bisknpim duchowieństwo krakowskie i za- 
koaiioy z kapitułą aa czele, składało iyezeuia z oka­
zji świąt JEm. księciu kardyaałowi Puzynie. Imie­
niem zgromadzonego duchowieństwa przemawiał bi­
skup snfisgan ks. Anatol Nowak.

Po południu w szpitalu Braci Miłosierdzia, sta­
raniem przeora O. Bernatka, odbył s.ę tradycyjny o- 
płatek dla wszystkich nbegich chorych, zostających 
w szpitalu, wobec całego konwentu i zaproazonytb 
gości, zgromadzonych w obszernej sali oddziału cho­
rób wewaąlrziycb, do której Bracia niemogąeych iśó 
o własnych siłach, powacsili aa ramii na h. Do cho­
rych przemaw ał O. Kalikst, Franciszkanin, który na­
stępnie z każdym ehorym z osobna ramał si^ opłat 
kiem; toi ramo czynił przeor, życząc każdemu rychłe­
go wyzdrowienia i lepszej doli.

Następnie rozdzielono pomiędzy chorych dary na 
przygotowanych tackach, a przed ołtarzem M. B. 
Częstochowskiej płonęła olbzymia, bogato przyozdo­
biona choina.

W końcu obecni akładali życzenia przeorowi i ca- 
łemu konwentowi.

W tymże dnin w południe odbył się nspólny o- 
płatek w Resursie urzędniczej, gdzie zgromadziło się 
kilkadziesiąt osób, składając sebie wzajemae życze­
nia.

Wczoraj cdhył się Opłatek w „Przyjaźni11 kra­
kowskiej z udziałem ks. dra Kaczmarskiego, O. Auio- 
ła i hr. K. Mijroszon skiego.

Z teatru miejskiego. Trzy dni świąteezne, wy­
pełniły zupełnie pięó przedstawień danyeh w teatrze 
miejskim, szczególnie nsdzwyozajnem piwodzemem 
cieszył się jak zwykle „Kopciuszek11, który w piątek 
wieczorem i w niedzielę po południu po izz & i 10 
ciegrsny zosttł przed wysprzedaną widownią. Bcśń 
ta wspaniale wystawiona i doskonale grana przez 
laazych artystów, zyskuje coraz więcej uznania wś ród 
starszej publiczności, łaknąeej dniechn i lżejszej za­
bawy, a a dzieei i młodzieży wywołuje prawdziwie 
mc/ery entuzjazm, objawiający się szczerymi oklaska 
mi. Szczególnie Szczęsny i Maryla, para młodocianych 
taneerzy, uczniów p. Piona, wchodzi na scenę i ustę­
puje z niej wśród grzmotu oklasków.

Repertuar bisięeego tygodnia zapowiada na wto­
rek wznowienie prrepysinej komedji Beaumarchaie’go, 
Starowany muzyką Mozarta, wedle nkladn kapelmi- 
rtna Hooka p. t. „Wesele Figara11, w którem biorą 
■dniał pp Mrozowska, Snlima, Wójcicka, Dulębiaaka, 
Jeremi i Zielińska, oraz pp Sobiesław, Mielawaki, 
dtępowski, Zelwerowicz, Jeduowski, Przybyłowicz, 
Bionira i Frątzkowskł. W akcie czwartym p. Broni- 
wowa z p. Pionem odtańczą „bolero11. We cznartek 
aa akońezenie starego roku, odegrany zostania nie 
itanejąey aię „Dom otwarty11 Bałuckiego, z p Pny- 
byłpw iciem w roli Fnjarkiewieza i p. Leszczyńskim 
w noli Fikalskiego.

2 dlii świątecznych. Pogoda przez wszystkie 
dni była baidzo pcmjślną. Z razu mróz dosięgał 8 
stajni, pot »m łagodniał do 3 stopni. Powietrze sn- 
ehe, a po ulicach unoaJł się kurz ztmiatt śniegu,— 
który spadł dopiero dziś w nocy, ale bardzo mały.

W ciągu świąt publiczność zwiedzała iłnmnie 
teatry, wystawę gwiazdkową, na której koncertowała 
•rkieaira „Harmonji11 i na którą pnjbyło wiele no- 
wjreh okazów.

Młodzież używała apoitn łyżwowęgo na wybornej 
ńlizgawce w Parku krakowskim, gdzie przygrywała 
muzyka wojskowa.

7owaizj.<two ratunkowe przes wnjetkib tny dni 
intern en jo w ało w wypi lk*oh. Z tych pnypada 
pi moc przy porodzie w ul. św. Agnieizki, gdzie Kn- 
negunda Maślanka wydała na świat żywe dzieeię, 
eraz w drugim wypadku, bolesnym dla Marji Bułat, 
która na ślizgawce w Poagórzu złamała lewą nogę

Inne wypadki — ehić krwawe, ale nie grcźae —  
peohedziły z mocnego podchmielenia, bo od pacjen­
tów bud ał odór alkoholu.

Krwawo skończyła aię nocna włóczęga dla ślusa­
rza Karola Cserwieńca, którego napadli złoczyńcy i 
ni ety lk o zbili, ale i obrabowali z pieniędzy i zegar­
ka; €zerwieniee zgłosił się następnego daia na ata- 
aję, aby mu zaopatrzyć rany.

W drugie święto zgłosił aię na ataeję Wójeik, 
stróż i  ulicy Jasnej, którego jege „rodzona żona11 tak 
potraktowała aa św. Szczepana, że krwawił prcer ca­
łą drogą do policji i ca stację ratunkową.

Było także i małe zaczadzenie, ale nie niebeipie- 
eane, żtny jednege z konduktorów kelejowjoh przy 
alioy Lubicz

Im e wypadki zaliczają się do lekkich.
Policja pizez całe trzy dni nie była spowodowa- 

ną d c  jakiejkolwiek interwencji, a ped „telegrafem11 
znahilo pomieszczenie przymusowe zaledwie kilko 
awanturniczych obywateli i amatorów endzej własno- 
soi.

Tradycyjne obrzucanie owsem w dzień św. Szeze- 
paaa tym razim mniej było dokuczliwe, chociaż o-

wiea „a la confetti11 rozpościerał aię na wazyatkioh 
chód alkach śródmieścia.

żywa ezopka w tutejszym „Sokole11 przede a- 
wioną będzie daia 6 stycznia b. r,

BI ższe szczegóły podadzą afisze.
Wieczornica taneczna w irakowskim „Sokole11 

odbędżie aię we ozwartek dnia 31 b. m. Watęp dla 
członków i ich aajbliżazej rodziny. Co do dalszej 
rodziny członków, wyjsśnień udziela Komisja obcho­
dowa w kancelarji „Sokoła11 wieosór od 7 do 8 ej 
godziny w dniach 28 i 29 grndaia.

Tajemni Sza sprawi. Dzienniki wiedeńskie do­
noszą, że w Krakowie aresztowano Szymona George- 
wicza -Ławrowa i Bronisława Dyprera (?) pod zarzu­
tem szpiegostwa. Aresztówanych odstawiono do Wio 
dnia, widocznie zatem stamtąd wyszła rekwizycja.

Głód W Krakowie. Jeden z naszych czytelaików 
pisze nam: Głód panuje w Krakowie, bo szklanla 
(mniej niż kwaterka) ciepłego, przypalonego mleka 
kosztuje w kawiarni hotelu „Boyal“ pod zamkiem 
24 halerzy.

Nagle zmarł nocy dzisiejszej Aatoni Dantan 75 
lat li iący nauczyciel języka francuskiego. Wezwane 
pogotowie ratunkowe na ulicę Szlak 1. 29 zastało 
jut lylko marfwe zwłoki.

Konkurs dramatyczny rozpisany przez galicyj­
ski Wydalał krajowy dnia 21 lipoa b. r. upływa z 
dniem 31 grudnia 1903 rokn. Rozstrzygnięcie kon­
kursu nastąpi w przeciągu trzech miesięcy po upły­
wie terminu konknrsowego; w skład komisji mającej 
rozstrzygnąć konknis wchodzą następujący pp.: Ko­
tarbiński Józef, Krecbowiecki Adam, dr Małecki An- 
toni, Pawlikowski Tadentz, pref. Piłat Roman, dr 
hr Piniński Leon, Bomaaowicz Tadeusz.

Nagrody konkursowe wynoszą ogółem 2000 kor., 
a wyplata nagród i (głtszenie wyaiku konkursu na 
stąpi najpóźniej do końca kwietnia 1904 rokn.

Gebryeliki (Kruków) kupuje, sprze­
daje i najmuje —  fortepiany, pianina i harmo- 
qje -— krajowe i zLgm lezne —  nowe i prsegra- 
ne —  na gotówkę i nu spłaty —  bez zalienki.

Reportu r teatru mlejsklege.
W  poniediiałek 28 grudnia: „Półdriewice“, sztuka w 

3 akt. I f  I  <6T08t'a. (Po raz 8).
W e  wiórek 22 grudnia: „Wesele Figara11, kom. w 5 

akt. Beannaaschaie’go.

TELEGRAMY.
Rybacy na morzu.

Petersburg 28 gntdnla. Koło osady w F j-  
trowskoja w pobliżu Bbrdjan^ka (gub. Taurydz- 
ska) zostało przeszło stu rybaków uniesionych na 
odłamie loan na pełne morze.

Peżar nafty.
Petemburg 28 grudnia. W  pewnej fabryce 

w Wotkinskij koło W ijatki ząjęły się ostatniej 
środy dwa rewrwoary naftowe, przyezem 6 ro­
botników straeiło życie, zaś 8 odniosło ciężki*, 
poparzenia. Pięcia robotników jeszcze brakuje.

Rewizja procesn Dreyfusa.
Paryż 28 grudnia. Komisja rew izyjni orze­

kła jednogłośnie, że należy zezwolić na rewizję 
procesn, zażądaną przez Dreyfasa.

Referent Mereier odczytał na pociotku sesji 
sprawozdanie, poezem przesłuchano oficera ordy- 
nansowego ministra wojny Andr ago- kspitaua 
Targe, który pomagał ministrowi w  prowadze­
niu śledztwa. Targe udzielił wyjaśniefi co do ak­
tów i szczegółów. Przeglądnięto wszystkie akta 
tajnego „dossier*. Uchwała zapadła jednomyśl­
nie. Uchwałę wraz a wszy fkiemi aktami ode- 
słino bezzwłocznie do ministra sprawiedliwości. 
Jakie nowe fakty uczyniły rewizję procuu 
Dreyfasa konieczną, jest dotąd tajemnicą.

Śmierć ZanardeUego.
Rzym 28 grudnia. Były prezydent ministrów 

Zanardelli zmarł dnia 26 b. p .  o godz. 7 wie­
czorem.

Rzym 28 grudnia. Stan Zanardellego, który 
jak zapewniają cierpiał na raku, pogarsrał się 
w ciągu soboty. —  Umierający był prawie do 
ostatniej ehwili przytomny i czul, le  zbliża się 
jego śmierć. K iedy w tyeh dntauh Zanardelli spo­
tkał biskupa Bonomelliego, i  którym żył w przy­
jaźni pożegnał go słow«mi „Proszę się modlić 
za mnie do Boga*.

Wiadomość o śmierci Zanardellego dopiero 
późno doszła do Rzymu i wy wołała boleso > po­
ruszenie. Para królet jka została uwiadomioną o 
śmierci ZanardeUego o godz. wpół do 11 wie­
czorem w teatrze Combami. Para królewska o- 
pnściła natychmiast teatr.

Prezydent ministrów Giolitti wysłał w imie­
niu swoim i w imienin rządu telegramy kondo­
lencyjne do Moderno.

Rzym 28 gmdnia. Rada ministeijalna posta­
nowiła pochować Zanardellego na koszt państwa, 
oraz na znak żałoby polecić wywieszenie na 
wszystkich gmachach rządowych żałobnyeh cho­
rągwi.

W  pegrzeoie weźmie udział prezydent mini­
strów Giolitti razem z jnnyml ministrami. ____

Król wystosował pismo do) siostry Zanardel­
lego z Tyrazami współczucia z yow< du śmierci 
Zanardellego. W  piśmie tern podnosi król zasłu­
g i Zanardellego, oraz jego działalność do pod­
niesienia ojczyzny.

Moderno 28 grudnia. Pogrzeb Zanardellego 
odbędzie się we środę.

Audjencja u papieża.
Rzym 28 grudnia. Papież przyjął dziś na au- 

djencji austro-węg. posła S e c h e n y ’ e go ,  któ­
ry  mu wyraził życzenia z okazji zmiany roku.

Zrabowanie miasta.
Londyn 28 grudnia. Do „Timesa* donoszą r 

Tangeru pod datą wczorajszą, że miasto Settat 
liczące około 4.000 ludności, położone w blisko­
ści Gasablanea, zostało napadnięte przez mie­
szkające około niego plemiona, splądrowane i w  
ezęści zniszczone.

Sprawy bałkańskie.
Konstantynopol 28 grndnia. Posłowie austro- 

węgie^ski i rosyjski poczynili dzisiaj ustnie i pi 
semnle kroki u tureckiego ministra spraw zagra­
nicznych o zamianowanie w n a j k r ó t s z y m  
c z a s i e  włoskiego jenerała komendautem żan- 
darmerji w wilajetach macedońskich.

Konstantynopol 28 grudnia. Nadzwyczajna 
Rada mini&terjutna odbyła się 26 b. m. w pała­
cu Yildis.

Demonstracje w Belgradzie.
Belgrad 28 grudnia. Przed konsulatem fran­

cuskim urządzono wczoraj demonstrację z powo- 
u obecności posła francuskiego w Belgradzie, 
piewano marsyljankę i pieśni serbskie. Demon­

stranci rozeszli się w spokojn. Z członków po­
selstwa fr-.acusktago nikt się nie ukazał. Mimo 
próśb posła francuskiego nie udało się zurobiedz 
tej demonstracji. Również pmed poselstwem wło­
skiem urządzono demonstrację n powodu, iż nie­
obecność jego w Belgradzie uważaną była za 
niedemonstracyjuą.

Pogrzeb metropolity Firmiljana
Konstantynopol 28 grudnia. Onegdaj odbył 

się w Oeskuebie uroczysty pogrzeb metropoUty 
Firmiljana.

N ie przyszło do demonstracji, jakich obawia­
no się.

Wybór nowego metropolity.
Konstantynopol 28 grudnia. Serbia robiła sta­

rania u ekumenicznego patrjurchatu w tym kie­
runku, aby na miejsce zmarłego metropolity z 
Ueskueb, Firmiljana, zestał znów wybrany Serb, 
które to żądanie zostało poparte ze strony ro­
syjskiej 1 Czarnogórskiej. Ze strony greckiej zaś~ 
robiono stamnia. aby następcą Firmiljana został 
obrany Grek, do którego to żyezema przyłączyła 
się Porta. Patijarcha Joachim zachowuje rezer­
wowane stanowisko. Większość synodów jest na 
razie przeciwna wyborowi Serba. Wobec tego 
położenia wybór metropolity nie będzie się mógł 
tak prędko odbyć. Bułgarski egzarchat dotycL- 
ezt, nie *orotoatował przeciwko wyborowi 
Serba.

Z dalekiego Wschodu.
Essen 28 grndnia. U firmy „Krupp* zamó­

w ił rząd japoński 100 dni A i znaczną ilość amu­
nicji. Dostawa ma być przyspieszona.

Rzym 28 grudnia. Według doniesienia dzień- 
ha „Messagero* rozkazał rząd, aby okręt wojen­
ny „Pisani* stanął na kotwiey w porele Naga­
saki, na wypadek, gdyby powstały zawikłania 
wojenne między Rosją i Japoąją.

Tokio 28 grudnia. Biuro Reutera donosi. Sły­
chać, że gabinet na nkdzwyezjj'nem posiedzenia 
postanowił wydać zarządzenie, rr którem ma być 
ndzielonem pełnomocnictwo do dania gwarancji 
ra kapitał i proeent, d'a obligacji, któro ma wy­
dać tnTorzysto kolejowe w snmie 10 miljonów 
yenów na dokończenie bodowy kolei z Soenl do 
Futaa Spodziewają się, że bodowa tej koleji bę­
dzie ukończoną do końca rokn 1904.

Sytuacja w St. Domingo.
„  Cap Haltion 28 grudnia. P o ł o ż e n i e  na St. 
Domingo jest p o w a ż n e .  Konsnlowle obcych 
państw zażądali p r z y s ł a n i a  o k r ę t ó w  w o ­
j e n n y c h .

Uznanie Panamy.
Nowy Jork 28 grudnia. W edług telegramu z 

Pancmy, zawiadomił tamtejszy brytyjski poseł 
Ju n tę , i t  W ielka Biytanja uznąje oficjalnie 
Rzeczpospolitą Panamską.

Katastrofa kolejuwa.
Grand Ropld (Stan Michig n ) 28 grudnia. W  

pobliżu stacji East Paris, odległej 6 mil od 
Grand Rapids zderzyły s:ę wczoraj wirc«orem 
dwa pociągi osebore. Powodem katastrofy było 
to, że lampy sygnałowe z powodu burzy zgasły. 
Dwie lokomotywy oraz wiele wagonów zgrucho- 
tanych. 18 osób zginęło, 31 odniosło rany.

Zawieszenie dziennika.
Barcelona 28 grndnia Pro. nratorja zawiesiła 

anarchistyczny dziennik „E l Productor* z powo­
du obrazy armji.
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